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Pnehazonia władzo hlinhowcom
na obszarach słowackich

PRA.GA. 3. 10. Czeskie sfery 
decydujące znajdują się  w obli­
czu poważnych kom plikacji ze ' 
Słowakami, tym groźniejszym , ze 
w  obecnym układzie łiolitycznym 
Czecho-Sło«vacji, S łow acy odgry-

czasem stw ierdził on, że sytuacja 
SiOWacji i S łow aków  pogarsza się 
z każdym dniem, albowiem rząd 
praski przesiedla Czechów, którzy 
dotychczas mieszkali w  Sudetach 
do S łow acji i obsadza nim i różne

w ają bardzo poważną rolę. Zna- { stanowiska tak, iż w  rezultacie 
czenie tej roli jest tym w lększe, władze i urzędy w  Sudetach nigdy 
że wszystko zdaje się wskazywać nie znajdow ały się w  tej mierze 
na m ające nastąpić w  bliskim  w  rękach ' creskich, aniżeli to ma 
czasie sfuzjonow anie słow ackich
centralistów  z auconomistami. —
Fuzja ta pozbaw iłaby rząd czeski 
najw ażniejszego atutu w ygryw a­
nego dotychczas Wobec autono- 
iristow  słow ackich.

Ultimatum 
min. Czermaxa

W  poniedziałek, o godz. 10 ra­
no m inister Czermak zażądał pil­
nej audiencji u prez. Benesza. 
Przyjęty przez prezydenta o gcJz. 
10 m. 30, min. Czermak zawiado­
mił dra Benesza, że puda się do 
dym isji, jeżeli w ciągu 24 godzin 
władza wykonawcza w S łow acji 
nie zostanie przekazana do rąk 
osób wskazanych przez stronnic­
two ks. H linki. Partia ks. Hlinki 
—  ośw iadczył min. CT,ennak —  
reprezentuje w iększość w naro­
dzie słow ackim  i z tego powodu 
władza w S łow acji ma być prze­
kazana tej partii. Rokowania z 
rządem praskim  frw ają  ju ż  od 
bardzo dawna i nie doprowadziły 
do celu, będ<jc jedynym  wyrazem 
taktyki przewlekania ze strony 
Pragi.

Na zapytanie prez. Benesza, 
czy min, Cz jrmak w ystępuje z po­
lecenia partii ks. Hlinki, w zględ­
nie w czyim imieniu, min. Czer­
niak ośw iadczył, że m ćw ; jako 
Słowak i że ze zdaniem jego  go­
dzi się conajm niej 80 proc. lud­
ności słow ackiej, je st to bowiem  
żądanie w szystkich praw dziw ych 
członków narodu słow ackiego

Przesiedlanie Czechow
Po audiencji min. Czermak o - 

św iadczył dziennikarzom słow ac­
kim i czeskim , którzy go interpe­
low ali o jego audiencję u prez. 
Benesza, że przyjął tekę ministra 
z tym  zamiarem, ażeby inóo pra­
cować dla sprawy słow ackiej. Tym

miejsce w  chw ili obecnej. P om i­
mo, iż złożono irńn. Czerniakowi 
w  chw ili obecnej obejm ow ania 
przez niego teki w ręcz odm ienne 
przyrzeczenia, wszystko to dzieje 
się na skutek polecenia m inister­
stwa spraw zagr i czynników  rzą 
azących.

Należy dodać, iż pom im o, że 
min. Czermak pow ołany został do 
rządu jako reprezentant S łow a­
ków, nie zaś jako reprezentant 
partii ks. Hlinki, tym  nie mniej 
słowacka partia ludow a w całej 
rozciągłości poparła .^wystąpienie 
ministra i zaprosiła go na zebranie 
komitetu w ykonawczego słow ac­
kiej partii ludow ej, m ające się 
oabyć 6 bm.

Zmiany w  rządzie
Pogłoski o zmianach, m ających 

nastąpić w gabinecie gen. S yrove- 
go obiegały w  poniedziałek Pragę 
w  znacznie wzm ożonym  stoprru. 
Zm iany te dotyczyć m ają przede 
wszystkim  stanowiska min. spraw 
zagr. W  czeskich kołach politycz­
nych twierdzi się, że d -ra  K roftę 
zas+ąpi na jego  dotychczasowym  
stanowisku b. prem ier dr. Hodża.

Z  drugiej strony jednak słychać 
na poniedziałkow ym  posiedzeniu 
rady m inistrów miano odczytać
oświadczenie b. prem ieia Hodży, rovego

który zrezygnow ał rzekom o z pro 
ponow anej mu teki ministra 
spraw zagr. w  gaoinecie gen. S y -

Kom isja m inisterialna
dla spraw Śląska Zaolzartsklega

Zakaz przywozu dewiz
Dnia 3 bm . w  godzinach wie­

czornych odbyło  aię posiedzeń;e 
rady m inistrów, na m órym  załat­
w iono szereg spraw bieżących.

Min Rada M inistrów powołała 
komitet m iędzym inisterialny, któ

D w i e  g o d z i n y  r z e z i
w  T i f t o e r l a d z i e

W z m o ż o n a  f a l a  t e r r o r u  a r a b s k i e g o
LON DYN, 3. 10. W  ciągu ubie­

głe j nocy banda terrorystów , li­
cząca przeszło 10u ludzi, dokona­
ła napadu na Tyberiadę w Pale ­
stynie.

T erroryści wkroczyli do miaste­
czka od strony dzielnicy żydow­
skiej, położonej na wzgórzu nad 
jeziorem. Galilejskim . Po zabiciu 
strażników żydowskich, banda 
szła od demu do domu, dokonując 
rzezi wśród mieszkańców. D o­
tychczas zdołano ustalić, że zabi­
tych zostało 24 żydów, w  czym 3 
koniety i 11 dzieci. Terroryści 
następnie podpalili bóżnicę, 
gmach rządow y i budynek sądo­
wy. Atak ten trw ał 2 godziny — 
i by ł tym bardziej niespodziewa­
ny, ie  okolica ta ostatnio cieszyła 
się względnym  spokojem .

W ycofu ją cy  się z miasta na­
pastnicy natknęli się na patrol 
transjordańskiej straży granicz­
nej. W  czasie utarczki, jaka się

wywiązała, czterech pow stańców  
zostało zabitych.

Napad ten jest najkrw?w-szą 
masakrą od czas i sławnej rzezi 
w H ebronie w r. 1929.

W  J a ffie  nastąpił ubiegłej nocy 
wybuch m iny lądowej, który za­
bił 10-u A rabów  i ranił czterech. 
Z dalszych aktów terroru należy 
Zanotuwać zastrzelenie żydow­
skiego szofera w H aifie, oraz 
strażnika rurociągu naftow ego.

W  związku ze wznow ioną falą 
terroru, zarządzono stan w yjąt­
kowy w 11-u m iastach i wsiach 
arabskich oraz w starej dzielnicy 
Jerozolim y. W  południow ej części 
kraju wiele dróg zostało zamknię­
tych dla ruchu kołowego Na dro­
gach zauważono dziś wzm ożony 
ruch wojska brytyjskiego.

Trybunał w ojskow y w Czart z 
skazał dziś na śm ierć za niele­
galne posiadanie broni i amuni­
c ji zyda Jakuba Kotka, członka

członka partii sion istów  rew izjo­
nistów . Jak wynika z  o fic ja ln ych  
drnych, w ciągu  ubiegłego tygo­
dnia zaoitycn zostało w Palesty­
nie około 140 osob, w  czym 8ó po- 
w stańcó arabskich

ry pod  przew odnictw em  delegata 
ministra »pr. zagr., ministra peł­
nom ocnego A rciszew skiego za j­
mie się całokształtem  spraw, zwią 
zanych z przejęciem. Śląska Z a o l- 
zanskiego i przedstawi rządow i 
projekty konkretnych zarządzeń z 
zakresu udministracj. politycznej 
i gospodarczej.

Ponadto Rada M inisLów prze­
jęła projekt dekretu Prezydenta
Rzeczypospolitej o  zmianie dekre 
tu Prezydenta R , P. z dnia 26-go 
kwietnia 1936 r. w  sprawie obro­
tu pieniężnego z zagranicą oraz 
obrotu zagranicznymi i k ra jow y­
mi środkam i płatniczym i.

P rojekt ten w uzupełnieniu do­
tychczasow ych przepisów  zaora­
nia sprowadzania do kraju  z za­
granicy bez zezwolenia środków  
płam iczycn w  zakresie ustalonym 
przez ministra skarbu
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Rzym i BerBin
p o p i e r a j ą  ż ą d a n i a  W ę g i e r

BBiicBier
w  a r e s z c i e  d o m o w y m

LONDYN, 3. 10. „D aily  T ele- 
graph“  zamieszcza doniesienie 
swego korespondenta z M oskw y o 
rzekom ym  us’ m ięciu marszałka 
B’ uchera ze stanowiska głów no­
dow odzącego armią sowiecką na 
Dalekim  W schodzie.

W edług tych infoi macji marsz. 
B liijher m a się znajdować obecnie 
w  areszcie dom ow y ni. Zarzucane 
mu są b łędy popełń ,-one podczas 
incydentu pod Czang-K u-Feng.

P o g r z e b  ś .  p .  W i t o l d a  B e g e r a

H o łd  ol>roń*w §lqska
s f l o ż w a ©  s p o k e e g e ń s i w o  A a r m i a

hufce harcerskie ł  
wództwa śląskie 6o.

Za konduktem  jechał samochód 
z sędziwym  ojcem  bohatera. D a­
lej kroczyły matka, żona i 5-letnia 
córeczka w  otoczeniu dostojników  
w ojskow ych  i cyw ilnych  oraz star 
szyzny harcerskiej.

Na cm entarza po nadejściu kon
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W okresie plebiscytu

(jfESZY N , 3. 10. Dotychczas 
roześmiane i rozradowane miasto 
przybrało po południu w yraz pe­
łen pow agi i skupienia. O godz.
15-e j z kościoła ewangelicki »go 
ludność Śląska odprow adziła na 
w ieczny spoczynek śp. W itolda 
Rogera, komendanta harcerstwa 
polskiego w  Cieszynie, bohatersko 
poległego w  w alce o wolność.

Nabożeństwo żałobne odpraw ił 
ks. Stonawski, po czym  podniosłe 
kazanie w ygłosił ks. proboszcz 
Kulisz.

Przed kościołem  ustaw iły się 
liczne poczty sztandarowe i  dele­
gacje, rzesze harcerzy i  tłum y 
ludności. P o ukończonym  nabo­
żeństwie starszyzna harcerska w y  LONDYN, 3. 10. W  londyńskich 
n.osła na ramionach trunmę zmar kojacb politycznych twierdzą, że 
łego, po czym  nastąpi! raport k o - 1 w  związku z uspokojeniem  ogó l- 
mendanta pogotow ia harcerskie- j Kej sytuacji europejskiej sekre- 
go Jamrozka. Przy biciu dzw onów  ^  londyńskiego kom itetu n ie- 
u fonnow ał się olbrzym i kondukt, interw encji Hennings uda się w  

Na czele kroczyła orkiestra najbliższym  czasie do Hiszpanii, 
Strzelców  Podhalańskich, pluton aby przedłożyć obu walczącym  
honorow y cieszyńskiego baonu stronom szczegóły w ykonani i pla 
Obrony N arodow ej, za nim liczne nu w ycofania ochotnikow  cudzo­

ziem skich z Hiszpanii.
Jak wiadom o, plan ten został w

całego w o je - duktu rozległ się rozkaz’ „prezen­
tuj broń", trąbka odegrała apel 
żołnierski, poczym  ks. Nierostek 
pożegnał ostatnim słow em  pole­
głego bohatera.

Chóralnym odśpiewaniem  pie­
śni „B oże coś P olskę" i m odlitw y 
harcerskiej zakończono smutną 
uroczystość.

Najlepsze kolacje 
n a b u l  o we

W yc o fa n ie  o c h o tn ik ó w  z  H is zp a n ii
m e  p o w i n n o  n a p o t k a ć  n a  t r u a n o ś c i

m u s is z  p r z e c z y t a ć  b r o s z u r ę

J ó z e f ą  K o  ż  l i k  a :

Demobilizacja
w  Ita l i i

ŚLĄSK
-ZIEMIA

RZYM , 3. 10. U rzędow o dono- 
iz ą :  Począw szy od dn 10 paź­
dziernika roczniki 1910 i 1912, 
które były ostatnio powołane, zo­
staną stopniow o zwalniane. —  
W  tym samym czasie rozpoczęte 
będzie zwalnianie poborow ych, 
pow ołanych do  trzech dyw izyj al­
pejskich, których liczebność była 
doprowadzona do poziom u w ojen- 

w y d a n ą  p r z e z  B ib lio te k ę  S p o -  nego.

ZAOLZANSKI
POLSKA

łe c z n o -P o li ty c z n ą  A I C

C E N A  20 G R .

A nalogiczne rozporządzenia 
wydane zostały przez m inister­
stwo marynarki i lotnictw a.

zasadzie przyjęty zarówno przez 
narodow y rząd gen. Franco w  
Burgos, jak  i rząd republik&ńs’ń

P rojekt wysłania Hennigsa do 
Hiszpanii został zaaprobowany 
przez wszystkie m ocarstwa repre­
zentowane w  londyńskim  kom ite­
cie nieinterw encji z -wyjątkiem 
ZSRR.

„T im es" pisze w  notatce swego 
sprawozdaw cy dyplom atycznego, 
że w ejście w  życie angielskiego 
planu w ycofania ochotników  cu­
dzoziem skich walczących w  Hisz­
panii, wydaje się w obecnej chw ili 
bardzo łatwe.

R ZYM , 3. 10. Ukazał się tu ko­
munikat lnform azione D iplom a- 
tica, który głosi m . in.: W  rzym  
skich kołach odpow iedzialnych 
uważają, że po zlikw idow aniu pro 
blem atu N iem ców  sudeckich i P o­
laków  czechosłow ackich zlikwido 
wanie pozostałego zagadnienia wę 
giersKiego wym aga jak  najszyb­
szego załatwienia. Leży w  intere­
sie wszystkich, w łączając w  to i 
rząd praski aby nie czekać dłużej 
na w ykonanie operacji chirurgicz 
nej, która już dziś jest uznana za 
nieuniknioną.

Zdaniem  odpow iedzialnych kół 
rzymskich jest konieczne, aby ro­
kowania pom iędzy P lagą i Buda­
pesztem zostały przyspieszone z

'Hukaniem jak iejkolw iek  zw łok i 
Blisko 1 m ilion W ęgrów , pozosta­
jących  jeszcze w dawnych grani­
cach s*arych traktatów nie m oże 
dłużej czekać i być oddanym  na 
nędzę i prześladowanie ze strony 
ezeskich elem entów odpow iedział 
nych. Z  drugiej strony Praga n i­
czego nie zyska , przeciw nie —  
w yw ołać m oże now e za wikłania, 
jeśli opóźniać będzie realizację 
rew indykacyj węgierskich.

BERLIN , 3. 10. K oła polityczne 
niem ieckie nie spuszczają z oka 
zagadnienia węgierskiego. Nie u - 
lega w ątpliw ości, że dążą om  do 
ułatwienia Budapesztowi zrealizo­
wania jego postulatów.

Set ma debata w  Izbie Gmin

3>t m il. fu n tó w  p o ży c zk i
u d z i e l !  A n g l i a  C z e c h o s ł o w a c j i

LON DYN , 3. 10. Poniedziałko­
wa debata w Izbie Gmin, której 
celem było uzasadnienie przez 
prem iera Chamberlaina porozu­
mienia, osiągniętego w  Mona­
chium, miała charakter stereoty­
powej debaty parlam entarnej. —  
Pierwszy lord adm iralicji D u ff 
Cooper, który zgłosił swą dymi­
sję, uzasadniał, jakie powody 
skłoniły go do tego krtku. D u ff 
Cooper w ypow iedział się przeciw  
polityce zagranicznej rządu.

Prem ier Chamberlain, który 
następnie zabrał głos, miał łatwe 
zadanie przekonania Izby o ra­
cjonalności sw ej polityki, pod­
kreślając je j pokojow e intencje.

Eden w  opuzycji
M owa Edena, który zabrał głos 

w daluzej dyskusji, nie wyw ołała 
większego zainteresow ania. Eden 
krytykował politykę rządu w  cią­
gu ostatniej fazy, twierdzą*., po­
dobnie jak  D u ff Cooper, że za ję­
cie m ocniejszego stanowiska da­
łoby lepsze rezultaty. Również 
krytyka szefa opozycji posła A t-

1000 legionistów  brytyjskich
w y j e d z i e  d o  C z e c h o s ł o w a c j i

LONDYN, 3. 10. Rząd angielski 
zw rócił się do legionu bryty jskie­
go o  dostarczenie 100U ochotni­
ków, którzy pełnić będć służ tę  po­
licy jną  w  okręgach p lebiscyto­
w ych  Czechosłowacji.

Ochotnicy ci będą specjalnie 
wybrani z pośród szeregow ycn i

chosłow acji trw ać będzie praw do­
podobnie 6 —  8 tygodni.

Na czele ich stanie przew odni­
czący legionu m ajor sir Franci- 
Feherston C odley, którem u to­
warzyszyć będą gen. brygaay F i- 
tzeDatrick i płk, W ilberforce. 
Ochotnicy wybrani zostaną jutro

tlee przeszła w  Izbie dość obojęt­
nie.

Rozpraw y w  Izbie Gmin świad­
czą o obniżeniu zainteresow ania 
ostatnim i zagadnieniam i. Jest wy 
raźne ponadto ostrożne traktowa* 
nie zagadnienia przez opozycję, 
która obawia się, że rząd w  razie 
siln iejszgo w ystąpienia opozycji 
m ógłby rozw iązać parlam ent i 
zarządzić nowe wybory, co nie 
leży w interesie Labour Party. 
Debata toczyć się będzie w  dal­
szym ciągu jutro, ale nie należy 
oczekiw ać żadnych szczególnie 
ciekaw ych momentów.

Pożyczka 
dla Czechosłowacji

Jedynym  konkretnym rezulta­
tem dzisiejszej debaty było ogło­
szenie przez Chamberlaina, że 
C zechosłowacja zw róciła  się do 
rządu brytyjskiego o pożyczkę w 
Wysokości 30 m ilionów funtów  
sterlingów . W  odpowiedzi na to 
rzad brytyjski udzielił rządowi 
czeskiemu awansu w wysokości 
10 m ilionów  funtów .

oficerów . Czas ich służby w  C ze- a w  środę otrzym ają instrukcje,

o n
m a r s z .  A t e r e s c u
BU KARESZT, 3. 10. U biegłej 

nocy zmarł w  Rumunii marsz. 
Avarescu, b. prem ier i tw órca ru­
muńskiej partii ludow ej.

śm ierć marszałka broni A lek­
sandra Averescu w yw ołała głębo­
kie wrażenie w  całym  kraju. Rząd 
postanowił urządzić zmarełmu po­
grzeb narodow y. W  czwartek od ­
będzie się pogrzeb.
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<zeft Adm lnlstr-cji nie odpowiada.
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